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Jfliodzieś
Taki okrzyk zgrozy wyrywa sie dziś z ust w szy­

stkich szczerych przyjaciół młodzieży!...
< Sięgnijmy do pierwszych lepszych faktów z ży­

cia codziennego, a przekonamy się, że zdziczenie mło­
dzieży dzisiejszej poszło już tak daleko, że aż grozi po- 
ważnemi niebezpieczeństwami.

W Nowym Bytomiu odbywała sie zabawa w zam- 
kniętem towarzystwie... W nocy weszła do lokalu gro­
mada nieproszonych młokosów. Zażadała wódki i prze­
kąsek... Jeden z młodych awanturników, których nie­
proszona wizyta miała cechy łobuzerskiego najścia, 
chciał nawet tańczyć z pewną ubrana już do wyjścia 
panią; a gdy ta odmówiła, w chamski sposób spolicz- 
kował.. kobietę i udawał nawet z tego powodu — bo­
hatera... Doszło do większej awantury i bójki; w  rę­
kach „miłych gości" z ulicy znalazły się noże i inne 
narzędzia. Pobito kilka osób... Główny napastnik, 
pch»uęty po ciemku nożem, prawdopodobnie przez któ­
regoś kolegę, postradał życie w czasie bójki na ulicy. 
Cóż za zdziczenie, co za meksykańskie stosunki?... —  
iWięc to już nawet zabawy towarzyskie w zamkniętem 
gronie nie są bezpieczne przed najściem dzikich, mło­
dych awanturników?

W Wiśle odbywała się również zabawa taneczna... 
iTani znowu pomiędzy młodymi uczestnikami zabawy 
doszło z błahostki do krwawej bójki, w której zabito 
2-cfi mołdzieńców (21 i 19 lat), a 3-ch ciężko poranio­
no. Oto skutki bratania się młodzieży z alkoholem — 
oto skutki „pijackich zwyczajów" nieuznających ża­
dnej zabawy bez wódki! Oto następstwa rozwydrze­
nia młodych!

W Kosztowach odbywała się zabawa weselna. — 
iW nocy wtargnęła do sali banda młódych dzikusów — 
i znowu awantura, bójka, strzelanina; znowu krew 
i ranni.

Jeszcze potworniejszy wypadek zdziczenia mło­
dzieży zdarzył się w  Suszcu, gdzie 15-letni wyrostek 
;w toku bójki z 13-letnim kolegą wepchnął go do głę­
bokiego rowu z woda i utopił. Z wody wyjęto już 
tylko ostygłe zwłoki chłopca... •

Takich i tym podobnych wypadków możnaby na­
liczyć dziennie — na Śląsku i w  Polsce — dziesiątki.

To też musi z piersi naszych wyrwać sie okrzyk 
zgrozy: Młodzież dziczeje! —• Coraz bardziej dziczeje 
„przyszłość narodu" i państwa!

A skądże przychodzi do tego zdziczenia?
Przyczyn jest bardzo dużo, a wszystkie działają 

silnie i skuteczniej
Do zdziczenia młodzieży ogromnie przyczyniają 

się zgniła prasa i lektura.
Takie „Tajne Detektywy", powieści i opowiadania 

sensacyjno-kryminalne, zamieszczane w różnych gro­
szowych „Ekspresach", cvisy wyrafinowanych zbro- 

■ dni i ich szczegółów, to strawa, którą struje sie i naj­
piękniejsza młoda dusza, i od której wypaczeniu ule­
gnie każdy młody umysł!...

Że taka prasa i lektura istnieją nadal — pomimo 
ciosów protestów i ostrzeżeń ze strony niezgangre-

dziczeje f
nowanego jeszcze społeczeństwa; że się nawet rozwi­
jają i trafiają regularnie — bez żadnych przeszkód — 
do rąk młodzieży szkolnej i pozaszkolnej — to wstyd 
i hańba dla naszego społeczeństwa, to ciężki zarzut 
dla władz, tolerujących trucie i wprowadzanie na 
drogi zepsucia i zbrodni — dzisiejszej młodzieży.

I tak już opieka nad młodzieżą w  dzisiejszych, 
ciężkich czasach dużo pozostawia do życzenia — jest 
nawet częstokroć zgoła niewystarczająca. Dodajmy 
do tego wpływ na młodzież — detektywistyczny, 
kryminalistyczno-sensacyjny, pornograficzny i t. p., a 
nie będzie wydawać się nam dziwu em, skad przyszło 
i przychodzi do takiego zdziczenia młodzieży? To 
zbiera sie tylko krwawy nieraz plon „postępowego 
wychowania" młodzieży!

Dlatego — póki czas — wołamy: położyć kres 
„postępowemu" psuciu młodzieży! Zamknąć i znisz­
czyć wszelkie kloaki, z których zaraza moralna spły wa 
na młodzież! Pod rygorem surowych kar zabronić 
sprzedawania młodzieży zarazy i plugastwa prasowe­
go, z których jednostki słabe, skłonne do złego, dobre­
go wpływu pozbawione, ucza się poznawać bezdroża 
upadku i zbrodni i same na te bezdroża trafiają. W ża­
dnej rodzinie katolickiej niech nie bedzie plugawej, 
zgniłej prasy, ni książki! Powołać do życia jakieś or­
gany, któreby zwalczały rozpowszechnianie brudu 
i zbrodni — wśród młodzieży! Stworzyć Ligę Ochro­
ny Młodzieży, złożona z czynników społecznych.

Kobiety i dziewczęta chroni sie prawnie przed 
splugawieniem mackami handlu żywym  towarem. 
Dlaczego nie chroni sie podobnie młodzieży przed tru­
ciem i splugawieniem jej dusz przez hjeny i szakale, 
żerujące na sensacji, kryminalistyce i pornografji 
„uprzywilejowanej"? Czy mamy może chwycić się 
ostrych środków walki o duszę młodzieży? Czy mamy 
sami niszczyć błoto moralne i gangrenę duchową, zu­
chwale rozpowszechniane po wszystkich ulicach 
wszystkich miast naszych?

Tak samo z kin naszych idzie na młodzież zły 
wpływ... Należałoby już raz nareszcie wyrzucić stam­
tąd precz tandeckie produkty amerykańskiego „sma­
ku" i „kultury" filmowej — owe filmy kowbojskie! 
Brutalność, zbrodnia, ohydny podstęp, grabieże, mor­
derstwa — oto składniki każdego — bez wyjątku —  
takiego filmu amerykańskiego. Za nasze pieniądze 
i dla psucia młodzieży — będziemy zawalać kina na­
sze takiemi śmieciami? Niechaj ta tandeta i te pokazy 
„moralności" amerykańskiej uszczęśliwiają ich w y­
twórców i niewybredne gusta amerykańskie, ale nie 
nas, nie młodzież nasza.

Każdy fiim, — to gęby, jak u najgorszych opry- 
szków; to generalne „gćbobicie", strzelanie, niszczenie 
i mordowanie. Ani to śmieszne, ani budujące, ani pou­
czające — ot poprostu — szkoła brutalności i posługi­
wania się pięścią, lub rewolwerem. To może jest dobre 
dla zwyczajów, stosunków i charakterów amerykań­
skich, ale nie dla nas. Co widzi się w tych filmach



amerykańskich, to widzimy dziś często w  postępowa­
niu młodzieży.

Zwalczajmy też stanowczo wszelka brutalność w 
Sportach. Taki np. brutalny i ordynarny boks, jak są 
tego liczne dowody, jest jednym z czynników rozwy­
drzenia młodzieży, wśród której jest dużo takich, co 
wyobrażają sobie, że, jak na ringu bokserskim, tak 
też w życiu pięścią i brutalnością należy torować sobie 
drogę do powodzenia i zwycięstwa. Toteż sprawności 
pięści próbuje młodzież dziś coraz częściej i przy 
każdej sposobności. „Kultura*1 pięści rośnie — kultura 
ducha — maleje i dlatego tak dużo dziś zdziczenia!

Stanąwszy wobec groźnego niebezpieczeństwa 
dziczenia młodzieży, musimy przeciwdziałać temu 
wszelkiemi dostępnemi środkami.

Władze, rodzice, szkoła, organizacje społeczne, 
głównie ideowo-wychowawcze, organizacje młodzieży 
muszą podać sobie dłonie do zwalczania plagi dzicze­
nia młodzieży! Okazuje s :e, że Kościół znowu miał 
rację, kiedy przez usta swego duchowieństwa i uświa­
domionych katolików przestrzegał — i przestrzega 
stale — przed następstwami nieoględnego propagowa­
nia „nowych metod i środków** wychowania mło­

dzieży — I wogóle przed skutkami braków I błędów: 
w wychowaniu dzisiejszem.

Jedno musimy zrozumieć w szyscy i z jednem po- 
godzić się — że młodzież w  kinie, w  teatrze, w  miej- 
scach publicznych, wobec prasy, różnych zjawisk i za­
gadnień życiowych — nie może być traktowana 
„mniej więcej** narówni ze starszymi. Dziś ojciec pali 
papierosa razem ze swym dorastającym synem; nie-* 
jedna mamusia bawi sie razem ze swa dorastającą có- 
reczką i razem oglądają n. p. ten sam film pikantny* 
W każdym kiosku chłopiec kupi papierosów i plugawe 
pisma, jak każdy inny dorosły. I do każdego kina ma 
wstęp na każdy film, narówni ze starszymi...

Jakże więc młodzież nie ma bvć zuchwała, jak 
ma okazać starszym uszanowanie, kiedy jej już „woli 
no“ to samo, co starszym?

Niech młodzież zostanie młodzieżą; niech wycho- 
wanie jeĵ  nie błąka się po manowcach i niechaj troska 
społeczeństwa obraca sie stale około młodzieży, jak 
obraca się dokoła niej troska Kościoła, a wtedy nie 
będziemy mieli powodów do uskarżania się na zdzi­
czenie młodzieży.

A więc, do dzieła — chodzi, o „przyszłość narodu** 
i o „podpory Kościoła Chrystusowego!“ M.S.

Wy€fion>anie m łodzieży  
n> f o i P i d u c A

Główną zasadą, na której opiera się wychowanie 
młodzieży w  Sowietach, jest pogląd, że dziecko w  
pierwszej linji zależne jest od państwa, wskutek czego 
państwo a nie rodzina ma pierwszeństwo decydowa­
nia o wychowaniu. Państwowa zaś pedagogika so­
wiecka ze swej strony kieruje się nastepującemi w y-  
tycznemi; 1. kwestja dyscypliny rozwiązuje się nie 
przez narzucanie jej przez wychowawcę lub nauczy­
ciela, lecz przez samorzutne wyrobienie się jej w  sa­
mym uczniu; 2. nauczyciel nie ma prawa ucznia ka­
rać; 3. wzbronione jest wzbudzanie w  uczniu ambicji 
lub pilności, a więc w jakikolwiek sposób wyróżniać 
uczniów; 4. uczęszczanie do szkoły nie jest obo­
wiązkowe; 5. nie wolno uczniom zadawać wypraco- 
wań domowych.

Zasadniczo wychowanie sowieckie odbywa się w  
czterech grupach; 1. w organizacji t. zw. „dzieci 
październikowych**, obejmującej wychowanie dzieci 
w  wieku 4—6 lat, a więc odpowiadającej mniejwięcej 
naszym przedszkolom; 2. w  szkole, rozbitej na trzy 
kategorje: 4-klasowej elementarnej. 3-ietniej średniej 
i 2-letniej uzupełniającej; 3. w związkach „p:onierów“ 
i 4. — w  „Komsomole**.

W  szkole sowieckiej głównym przedmiotem nauki 
są zasady komunizmu; o jakiemkolwiek kształceniu 
moralnem — niema mowy, o wykształceniu zawodo­
wem — bardzo mało.

Organizacja „,pionierów“ (coś w  rodzaju naszego 
harcerstwa) ma za cel główny usuniecie młodzieży z 
pod wpływów domu rodzinnego. Pionierzy mogą do­
wolnie opuścić dom rodzicielski i przenieść sie na mie­
szkanie do pomieszczeń organizacji. Do najważniej­
szych obowiązków pioniera należy śledzenie swego 
otoczenia, przedewszystkiem rodziców, pilnowanie, 
by byli oni prawowiernymi komunisiami, donoszenie

odpowiednim władzom o wszelkich „antyrewolucyj- 
nych“ nastrojach, przedewszystkiem o objawach reli­
gijności.

Najwyższą organizacją wychowania sowieckiego1 
jest „Komsomoł**. Do organizacji tej, obejmującej mło­
dzież w wieku 14—23 lat, wstąpić można tylko na 
mocy poleceń. Poczwórne są obowiązki „komsomol- 
ca“ : 1. praca dla komunizmu, 2. zachowywanie prze- 
pisów, 3. słuchanie wszelkich rozkazów i 4. punktualne 
opłacanie składek. Z szeregów tej organizacji rekru­
tują się następn;e przywódcy i członkowie partji ko- 
munistycznej. Zaznaczyć należy, że oprócz obo­
wiązków specyficznie komunistycznych winni oni speł­
niać funkcje szpiegów i prowokatorów policyjnych.

Ideałem wychowania sowieckiego jest człowiek  
„kolektywny**, pozbawiony wszelkich cech indywidu­
alnych. To wszystko, czego sie uczy młodzież sowiec­
ka, bądź w  szkole bądź w  organizacjach, podawane jej 
jest zawsze na tle idei walki klasowej i dyktatury pro­
letariatu, przy jednoczesnem wzbudzaniu nienawiści 
do wszelkiej religji.

Hi
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Według doniesienia biura prasowego „Korrespon- 
denz Herzog** austriackie ministerstwo wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego wydało okólnik, regulu­
jący sprawę praktyk religijnych młodzieży szkolnej. 
Okólnik przypomina, że paragraf 5-ty państwowej 
ustawy szkolnej wyraźnie przewiduje prawo kompe­
tentnych władz kościelnych do ogłaszania rozporzą­
dzeń co do nauki religji i życia religijnego młodzieży. 
Zarządzenia wydane na tei podstawie przez odpowie­
dnie władze szkolne sa dla dzieci danego wyznania 
obowiązujące. Według par. 48 wspomnianej ustawy, 
kierownicy szkół obowiązani są czuwać za pośrednic­
twem sił nauczycielskich danego wyznania nad speł­
nianym przez dzieci przepisanych praktyk religijnych*

Mężowie Katoliccy! Kupując i rozpowszechniając nalepki 
na święto Chrystusa Króla — popieracie Akcję Katolicką!
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P o s i a d a m y  d w i e  s p e c ja l n e  s z k o ł y  s p ó ł d z i e l c z e .  J e d n ą  z  n ic h  

J e s t  P a ń s t w o w a  S z k o ł a  S p ó ł d z i e l c z o ś c i  R o l n i c z e j  w  N a ł ę c z o w i e ,  
g d z i e  k u r s  t r w a  p r z e z  1 r o k .  P r z y j m o w a n a  je s t  m ł o d z i e ż ,  k t ó r a  
u k o ń c z y ł a  s z k o ł ę  p o w s z e c h n ą ,  l u b  t r z y  k l a s y  s z k o ł y  ś r e d n i e j ,  
p r z y c z e m  d o p i e r o  p o c z y n a j ą c  o d  l a t  1 8 - t u .

D r u g ą  je s t  t r z y k l a s o w a  s z k o ł a  s p ó ł d z i e l c z a  i m .  R .  M i e l c z a r -  
iskiego w  W a r s z a w i e  (ul.  P a n k i e w i c z a  n r .  3 ) ,  g d z i e ,  p o  u k o ń c z e n i u  
' s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  u c z y  się m ł o d z i e ż  w  c i ą g u  l a t  t r z e c h .

P r ó c z  t e g o  n a u k ę  o s p ó ł d z i e l c z o ś c i  u w z g l ę d n i a j ą  w  s w o i c h  
p r o g r a m a c h  s z k o ł y  m l e c z a r s k i e  w e  W r z e ś n i ,  w  R z e s z o w i e  i w  L h  
s k o w i e ,  o r a z  ż e ń s k i  k u r s  m l e c z a r s k i  w  S z a f a m i .  D o d a ć  t r z e b a ,  ż e  
k u r s  w  L i s k o w i e  t r w a  z a l e d w i e  5 m i e s i ę c y .

Założenie sadu
N a  o g ó l n o p o l s k i m  z j e ź d z i e  o g r o d n i c z y m  w  T o r u n i u  z o s t a ł o  

s t w i e r d z o n e m ,  ż e  w  P o l s c e  b r a k u j e  o w o c ó w  i ż e  z  p o w o d u  w y -  
m a r z n i ę c i a  d r z e w  w  z i m i e  1929 r .  n a l e ż y  d o s a d z i ć  j a k n a j r y c h l e j  
60 m i l j o n ó w  d r z e w  o w o c o w y c h .  P o n i e w a ż  c e n y  z i e m i o p ł o d ó w  są  
b a r d z o  n i s k i e  i nie p r z y n o s z ą  d o s t a t e c z n y c h  d o c h o d ó w ,  m o ż e  
O p ł a c i ć  się n i e j e d n e m u  g o s p o d a r z o w i  z a ł o ż e n i e  s a d u ,  z w ł a s z c z a  
J e ż e l i  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r s t w a  u ł a t w i a  t r a n s p o r t  d o  r y n k ó w  z b y t u .

Z  t e g o  p o w o d u  p o d a j e m y  o s t a t e c z n e  o b l i c z e n i e  k o s z t ó w  z a ł o ­
ż e n i a  s a d u  h a n d l o w e g o  o  o b s z a r z e  1 h a ,  o p r a c o w a n e  p r z e z  p .  Z .  
M a k o w s k i e g o  i o g ł o s z o n e  w  „ P o r a d n i k u  G o s p o d a r s k i m "  n r .  39.

N i e  n a m a w i a m y  t u t a j  n i k o g o  do k u p o w a n i a  s p e c ja ln ie  n a  t e n  
Ce l z i e m i  i d l a t e g o  c e n y  z i e m i  d o  k o s z t o r y s u  nie w l i c z a m y .

P r z e d e w s z y s t k i e m  n a l e ż y  z g ł o s i ć  się do f a c h o w c a  o w y k o ­
n a n i e  p r o j e k t u  o g r o d u ,  z b a d a n i e  z i e m i  i z a k u p y w a n y c h  m a t e r j a ­
ł ó w ,  a t a k ż e  o p ó ź n i e j s z e  k o n t r o l o w a n i e  d o k o n a n y c h  r o b ó t ,  co 
w s z y s t k o  r a z e m  n ie  p o w i n n o  k o s z t o w a ć  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  7 5  z ł o t y c h .

Z a k u p  100 s z t u k  d r z e w e k  z  d o s t a w ą  n a  m i e js c e  o r a z  p r z y ­
w i ą z a n i e m  d o  p a li  w y n i e s i e  200 z ł o t y c h .  P o n a d t o  ilo ść w i ą z a d e ł ,  
d r z e w a  i w ę g l a  do o s m a l e n i a  pali ,  n o  i o d p o w i e d n i e g o  g n o j u ,  co 
p r z y p u s z c z a l n i e  nie p r z e k r o c z y  10 z ł o t y c h .

P r a c e  o k o ł o  z a ł o ż e n i a  s a d u  n a  1 h a  n a l e ż y  o b l i c z a ć  n a  j a k i e ś  
1 2 4  g o d z i n y ;  p o l e g a  o n a  n a  w y t y c z e n i u  m i e j s c  p o d  d r z e w a ,  w y ­
k o p a n i u  d o ł k ó w ,  o s m a l e n i u  p a li ,  d o s t a w i e  p ali  n a  m i e j s c e  s a d z e n i a ,  
\ v b i c i u  p a l i ,  p o s a d z e n i u  d r z e w e k ,  p r z y w i ą z a n i u  d r z e w e k  d o  p a l i ,  
w y b r a n i u  m i s k i  n a o k o ł o  i w y ł o ż e n i u  je j  g n o j e m  i w r e s z c i e  p o d l a n i u  
d r z e w e k .  W s z y s t k i e  te p r a c e  m o ż e  w y k o n a ć  s a m  g o s p o d a r z  
z r o d z i n ą .

J e ż e l i  w i ę c  s a d  b ę d z i e m y  z a k ł a d a l i  n a  p o s i a d a n y m  j u ż  g r u n ­
c ie  i w s z y s t k i e  w y m i e n i o n e  p r a c e  w y k o n a m y  s a m i ,  w ó w c z a s  w y ­
d a t e k  n a  z a ł o ż e n i e  j e d n o h e k t a r o w e g o  s a d u  nie p o w i n i e n  p r z e ­
k r o c z y ć  4 1 0  z ł o t y c h .

P r z y  tej s p o s o b n o ś c i  z w r a c a m y  u w a g ę  n a  I V .  Ś l ą s k i e  T a r g i  
n a  d r z e w k a ,  k t ó r e  o d b ę d ą  się w  d n i a c h  o d  8— 15 p a ź d z i e r n i k a  b r .  
w  o g r o d z i e  p r z y  k a t e d r z e  śś. P i o t r a  i P a w ł a .

Hładp gospodarcze
Jak najlepiej kwasić kapustę?

Chcąc mieć kapustę twardą i skrzypiącą, należy 
ją kwasić na nowiu. Beczki do kapusty należy dosko­
nale wyparzyć, wlewając w  nie po pare kubełków 
wody i wrzucając kilkakrotnie w tę wodę rozpalone 
w  piecu kamienie: — .iest to najlepszy sposób w ytę­
pienia wszelkich zarodków grzybków i pleśni. Beczkę, 
przed złożeniem kapusty, dobrze opatrzyć, wszelkie 
szpary i szczeliny z zewnątrz zalać smoła, a z w e­
wnątrz wylepić ciastem z żytniej mąki, gęsto zagnie- 
cionem.

Kapustę kwasimy zwykle późną jesienią, po na­
staniu większych mrozów. Po wycięciu z- ogrodów 
“trzyma się ją w  warzywni, lub na nieprzemarżającym 
strychu. Kapustę szatkuje się bądź nożycami — co 
można tylko przy niedużych ilościach stosować, jako 
sposób powolny — bądź szatkownica.. Niektóre 
gospodynie radzą uszatkowaną kapustę przemywać

wodą i z niej doskonale osaczać przed ułożeniem w  
beczkę, choć to szkodliwe dla trwałości kapusty. Na 
dno beczki sypie sie nieco soli, na to układa duże, nie- 
zepsute liście kapusty, dopiero na te liście zaczyna się 
kłaść rzędami kapustę uszatkowana, mocno każdą 
warstwę drewnianym tłuczkiem ubijając. Solić można 
kapustę w  dwojaki sposób: — albo cała uszatkowaną 
kapustę zmieszać z sola przed układaniem, lub też 
posypywać solą każdą ubitą warstwę; i jeden i drugi 
sposób jest równie dobry: soli tylko nie należy brać 
za dużo, najwyżej pół kilo na centnar kapusty. Dla 
smaku do soli dodaje sie na kilo soli ćwierć kilo kmin­
ku. Można też kłaść między rzędami kapusty twarde, 
zimowe jabłuszka, marchew, pokrajaną w plastry, sy­
pać Żórawiny. W niektórych okolicach dodają gospo­
dynie także liście wiśniowe.

Każdą warstwę kapusty ubija się tak długo, aż 
sok z niej wystąpi. Gdy beczka już pełna, nakłada się 
czyste płótno, na nie denko i przyciska kamieniami. 
Po dwóch dniach mocnym kołem dębowym, lub brzo- 
zowym przebija się duże dziury w kapuście, aż do sa­
mego dnia beczki: przez te otwory wychodzi przykry 
zapach z kapusty. Wbijanie kołów powtarza się co 
dni parę przez dwa tygodnie; przez cały ten czas ka­
pusta powinna stać w  cieple (12 do 14 stopni Celzju- 
sza), aby należycie ukwaśniała. Uważać, aby kapusta 
była zawsze mocno przyciśnięta i płyn ją dobrze po­
krywał. Następnie przenosi się beczkę do piwnicy 
lub lodowni, co tydzień sprawdza, czy niema na denku, 
kamieniu, lub płótnie pleśni, która należy przez zmy­
wanie gorącą wodą usuwać. W miarę brania kapusty, 
równać ją dobrze, aby równomiernie była przyciśnię­
ta; gdyby się po wierzchu psuć zaczynała, natych­
miast warstwę ciemną usunąć.

Chcąc kapustę zachować na późną wiosnę i lato, 
należy ją kwasić w  małych baryłkach, te — z nasta­
niem wiosny — głęboko w lód zakopać i prędko otwar­
te używać, gdyż, raz rozpoczęte, łatwo ulegają zepsu­
ciu. Oczywiście na takie przechowanie przeznaczone, 
baryłki muszą mieć szczelnie pozabijane dna, iak becz­
ki z ogórkami.

Z  rucfau SorvarxĘgsin> 
ytleżón) Siato iic&itfhd iecezji śtosftici

I. DZIAŁ INFORMACYJNY.
1. Komunikat nr. 9 wysiany.

S e k r e t a r i a t  r o z e s ł a ł  j u ż  s w ó j  k o m u n i k a t  n r .  9 z  l i c z n e m i  z a ­
ł ą c z n i k a m i .  W komunikacie poruszono szereg bardzo ważnych  
I pilnych spraw, na które zwraca sie uwagę szan. Zarzadów 
i członków.

2. Przed świetem Chrystusa-Króla.
W  n i e d z i e l ę ,  d n ia  29 b m  b ę d z i e m y  o b c h o d z i ć  ś w i ę t o  C h r y ­

s t u s a - K r ó l a ,  ś w i ę t o  A k c j i  K a t o l i c k i e j  —  p o d  h a s ł e m :  „ R o c z n i c a  
z w y c i ę s t w a  w i e d e ń s k i e g o ,  j a k o  w e z w a n i e  do w a l k i  z  n o w o c z e s n e m  
p o g a ń s t w e m . "

# Musimy wszelkich starań i sił dołożyć, żeby to święto, szcze­
gólnie wielkie i doniosłe, z racji Roku Świetego (1900-lecie Meki 
i Śmierci Zbawiciela) — było obchodzone w całei diecezji iak- 
najbardziej serdecznie i uroczyście.

a) U l o t k i  i n a l e p k i .
M o ż l i w i e  w s z y s t k i e  o k n a  k a t o l i c k i e  p o w i n n e  b y ć  w  t y m  dn iu  

u d e k o r o w a n e  nalepkami, s p e c ja ln ie  w y d a n e m i  n a  ś w i ę t o  C h r y ­
s t u s a - K r ó l a .  N a l e p k i  sa b a r d z o  g u s t o w n e  i silnie d z i a ł a j ą c e .

S a  t e ż  s p e c j a l n e  ulotki d o  r o z r z u c e n i a  w ś r ó d  r z e s z  l u d z k i c h  
w  d z i e ń  ś w i ę t a .  W z o r y  n a l e p k i  i u l o t k i  d o ł ą c z o n o  do k o m u n i k a t u  
n r .  9 ;  z w r a c a  się u w a g ę  n a  nie.  Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  S e k r e t a r i a t  
A .  K .  i M .  W .  w  K a t o w i c a c h ,  u l .  M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  20. C e n a :  
1 n a l e p k a  10 g r ,  100 u l o t e k  1 , —  z ł .  U p r a s z a  się o p o ś p ie c h  w  z a ­
m a w i a n i u .  , ,

b) Z g ł o s z e n i a  n a  c z ł o n k ó w .
Ś w i ę t o  C h r y s t u s a - K r ó l a  d a j e  w i e l k a  s p o s o b n o ś ć  do p r o p a ­

g a n d y  dla T . M . K .  i d o  z d o b y w a n i a  n o w y c h  c z ł o n k ó w ,  których 
liczbę w  całei diecezji mamy, z okazji Roku Świetego, conaimniel
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podwoić. Żeby ułatwić to Szan. Zarządom I mężom. Sekretariat 
wydał karty zgłoszenia dla nowowstępuiacych członków.

Z a m ó w i e n i a  n a  k a r t y  z g ł o s z e ń  p r z y j m u j e  S e k r e t a r j a t  m ę ż ó w .  
K a r t y  te m o g ą  s ł u ż y ć  n ie  t y l k o  p o d c z a s  ś w i ę t a  C h r y s t u s a - K r ó l a ,  
a le  z a w s z e ;  p o d c z a s  ś w i ę t a  j e d n a k  n a l e ż a ł o b y  p o s t a r a ć  sie s z c z e ­
g ó l n i e .  ż e b y  d o  T .  M . K .  w s t ą p i l i  n o w i  c z ł o n k o w i e .  T o  p r z e c i e ż  
ś w i ę t o  A k c j i  K a t o l i c k i e j !  C e n a  j e d n e j  k a r t y  w y n i e s i e  p r a w d o ­
p o d o b n i e  3 g r o s z e  ( n a j w y ż e j ) .

3. Pierwsza rata składki na Sekretariat.
S z a n  Z a r z ą d o m  i p p .  s k a r b n i k o m  p r z y p o m i n a  się. że 1-go 

października br. przypadał termin płatności pierwszei raty kwar­
talne] — składki na Sekretariat za czas od 1 lipca do 1 paździer­
nika br. —  w  m y ś l  u c h w a ł y  R a d y  S e k r e t a r i a t u ,  p o d a n e j  w  k o ­
m u n i k a c i e  n r .  9.

D l a  u n i k n i ę c i a  g r o m a d z e n i a  się z a l e g ł o ś c i  s k ł a d k o w y c h  i d la  
u ł a t w i e n i a  p r a c y  S e k r e t a r i a t o w i  —  u p r a s z a  się o p u n k t u a l n e  
w p ł a c e n i e  I - s z e j  i n a s t ę p n y c h  r a t .  P i e n i ą d z e  należy wpłacać do 
P. K. O. na konto Diecezjalnego Sekretariatu Towarzystw  Mężów  
Katolickich — nr. 303.542.

B l a n k i e t y  t y m c z a s o w e  d o ł ą c z o n o  d o  k o m u n i k a t u  n r .  9.
4. Mężowie dla mężów.

S e k r e t a r j a t  d i e c e z j a l n y  m ę ż ó w  p r z y g o t o w a ł  j u ż  p r o j e k t  
o z n a k i  c z ł o n k o w s k i e j  dla m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  i p r o j e k t  a f i s z a  d l a  
z e b r a ń  i o b c h o d ó w  w  p o s z c z e g ó l n y c h  T .  M . K . ;  p r a g n i e  j e d n a k  
S e k r e t a r j a t  d a ć  m o ż n o ś ć  n a s z y m  m ę ż o m  r y s o w n i k o m ,  k r e ś l a r z o m ,  
m a l a r z o m  i t .  p .  w y p r ó b o w a n i a  s w y c h  z d o l n o ś c i  i p o m y ś ł o w o ś c i  
I dlatego zwraca się do wszystkich mężów katolickich naszei 
diecezji z prośba o nadesłanie sw ego projektu oznaki członkow­
skiej, lub wzoru najdogodniejszego — ich zdaniem — afisza na 
zebrania mężów.

R y s u n e k  p r o j e k t u  o z n a k i  c z ł o n k o w s k i e j  i w z ó r  a f i s z a  m o g ą  
b y ć  r a c z e j  p r o s t e  i p r z e j r z y s t e ,  n i ż  z b y t  s k o m p l i k o w a n e .

Z a  n a j l e p s z e ,  p r z e z  k o m i s j ę  u z n a n e  —  p r o j e k t y  o z n a k i ,  b ę d ą  
n a d a n e  n a g r o d y  k s i ą ż k o w e  (ni .  i n .  n p .  z n a k o m i t e  d z i e ł o  k s .  C i v a r -  
d f e g o  —  P o d r ę c z n i k  A k c j i  K a t o l i c k i e j  c z .  I .  Z a s a d y ) .  Z a z n a c z a  
się,  ż e  w y k o n a n i e  p r o j e k t ó w  i w z o r ó w  m a  b y ć  t r a k t o w a n e  
h o n o r o w o .

T e r m i n  n a d s y ł a n i a  p r o j e k t ó w  i w z o r ó w :  jaknairychlei.
5. Kalendarz Ligi Katolickie].

O p u ś c i ł  j u ż  p r a s ę  K a l e n d a r z  L i g i  K a t o l i c k i e j  n a  r o k  1934.
K a l e n d a r z e  L i g i  z a w s z e  c i e s z ą  się z a s ł u ż o n e m  p o w o d z e n i e m ,  

t e n  z a ś  k a l e n d a r z  n a  r o k  1934 p o w i n i e n  z d o b y ć  s o bie  p o d w ó j n i e  
w i e l k i e  p o w o d z e n i e .  D a j e  o n  b a r d z o  d u ż o  m a t e r j a ł u  c i e k a w e g o ,  
p o u c z a j ą c e g o ,  r o z r y w k o w e g o ,  p r z y n o s i  c i e k a w y  k o n k u r s  z  7 5  n a ­
g r o d a m i  i z a w i e r a  s p o r o  a r t y k u ł ó w  o A k c j i  K a t o l i c k i e j  i z  jej 
d z i e d z i n y .  A  w i ę c  n i e t y l k o  d la  r o d z i n ,  ale i d la  d z i a ł a c z ó w  k a t o ­
l ic k ic h  k a l e n d a r z  L i g i ,  ś w i e ż o  w y d a n y ,  p o s i a d a  w i e l k i e  z n a c z e n i e  
i w i e l e  m a t e r i a ł u .  P r z y  t e m  w s z y s t k i e m  c e n a  k a l e n d a r z a  je s t  
r e k o r d o w o  n i s k a ,  b o  w y n o s i  t y l k o  1 , —  z ł ,  a dla  s t a ł y c h  c z y t e l ­
n i k ó w  „ G o ś c i a  N i e d z i e l n e g o "  j e s z c z e  m n i e j  —  z a l e d w i e  7 0  g r o s z y .

Rodzinom, mężom, działaczom katolickim, młodzieży gorąco 
poleca sie ten kalendarz, bogata skarbnice nauk, rad i spraw  
katolickich!

6. W ystaw y przeciwalkoholowe.
K a t o l i c k i  Z w i ą z e k  A b s t y n e n t ó w  —  O k r ę g  Ś l ą s k i  —  u r z ą d z a  

w p a ź d z i e r n i k u  i l i s t o p a d z i e  w y s t a w y  p r z e c i w a l k o h o l o w e  w  
P s z c z y n i e ,  M i e d ź n e j ,  B r z e ź c a c h ,  W i ś l e  M a l e j  i W i e l k i e j ,  Ł ą c e ,  
G o c z a ł k o w i c a c h  i D z i e d z i c a c h .  J u ż  o d b y ł a  się w y s t a w a  w K o ­
b i ó r z e .  Dotychczas odbyło sie 70 w ystaw . M ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  
w y m i e n i o n y c h  m i e j s c o w o ś c i  z a c h ę c a  się d o  z w i e d z e n i a  w r a z  
z r o d z i n a m i  tej c i e k a w e j  i p o u c z a j ą c e j  w y s t a w y .

II. DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY.
C h w a ł o w i c e .  D n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  b r .  u r z ą d z o n o  t u  d z i e ń  

m ę ż ó w  k a t o l i c k i c l i .  R a n o  p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  w y g ł o s i ł  k s .  p r o b .  
Ś l i w k a  k a z a n i e  o k o l i c z n o ś c i o w e .  P o  n i e s z p o r a c h  o d b y ł o  się 
w  sali p.  M o ć k i  w i e l k i e  z e b r a n i e  p r o p a g a n d o w e  z  u d z i a ł e m  p r z e s z ł o  
300 o s ó b ,  u r z ą d z o n e  p r z e z  z a r z ą d  T .  M .  K .  N a  z e b r a n i e  t o ,  n a  
k t ó r e m  b y ł y  o b e c n e  t a k ż e  n i e w i a s t y  i m ł o d z i e ż ,  p r z y b y ł  s e k r e t a r z  
g e n e r a l n y  z  K a t o w i c ,  p.  S ł a w i ń s k i .

P r z e w o d n i c z y ł  p r e z e s  p .  S z e n d z i e l o r z .  R e f e r a t  p r o p a g a n ­
d o w y  w y g ł o s i ł  p .  S ł a w i ń s k i .  P r z e m a w i a l i  j e s z c z e  p .  S z e n d z i e l o r z  
i k s .  p r o b .  ś l i w k a .  W z n i e s i o n o  o k r z y l c  n a  c z e ś ć  O j c a  ś w .  i P r e z y ­
d e n t a  P a ń s t w a .  K i l k u d z i e s i ę c i u  m ę ż ó w  w s t ą p i ł o  d o  T o w a r z y s t w a .

C ł e f m i c e .  N a  z e b r a n i u  w  d n iu  24 w r z e ś n i a  b r .  b y ł  o b e c n y  
k s .  p r o b .  d r .  W i l k  ( S t a r y  B i e r u ń ) ,  k t ó r y  o b r a z o w o  p r z e d s t a w i ł  
m ę ż o m  w s p a n i a ł e  Z j a z d y  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  k a t o l i c k i e j  w  P i e ­
k a r a c h  j w r a ż e n i a  z  p i e l g r z y m k i  d o  L o u r d e s .  U c h w a l o n o  p r z y ­
s t ą p ić  g r e m i a l n i e  do w s p ó l n e j  K o m u n j i  ś w .  w  d z i e ń  ś w i ę t a  
C h r y s t u s a - K r ó l a  i c z y n i ć  s t a r a n i a  o z a k u p  s z t a n d a r u .

Jejkowice. D z i e ń  1 7  w r z e ś n i a  b r .  n a  d ł u g o  z a p i s z e  się w  p a ­
m i ę c i  m ę ż ó w  i p a r a f i a n  j e j k o w i e k i c h .  M ę ż o w i e  z  R y b n i k a ,  C h w a ­
ł ó w i e ,  N i e d o b c z y c  i R a d o s z ó w ,  o r a z  d e l e g a t  z  G o l e j o w a  p r z y b y l i  
w  t y m  dn iu  do J e j k o w i c  n a  m a ł y  Z j a z d  o k o l i c z n y  m ę ż ó w  k a t o ­

lickich, połączony z obchodem 250-!ecła zw ycięstw a polskiego 
pod Wiedniem.

K a z a n i e  o k o l i c z n o ś c i o w e  w y g ł o s i ł  k s .  w i k a r y  T h i e l e  z  R y ­
b n i k a ,  a s u m ę  o d p r a w i ł  m i e j s c o w y  k s .  p r o b .  J a r z ą b e k .

P o  n i e s z p o r a c h  o d b y ł o  się w s p ó l n e  z e b r a n i e  w  sali p.  T a u s e -  
w a l d a .  Z e b r a n i e  z a g a i ł  p r e z e s  m i e j s c o w y  p .  H a i d u c z e k ,  a  p r z e *  
w o d n i c z y ł  p .  D z i u b a  z  R y b n i k a .

W y g ł o s z o n o  3 p i ę k n e  r e f e r a t y :  p. D r a b i n i o k  z  R y b n i k a  m ó w i ł
0 z w y c i ę s t w i e  k r ó l a  J a n a  I I I  S o b i e s k i e g o  p o d  W i e d n i e m ,  p .  W o ­
j a c z e k  z  J e j k o w i c  —  o  s e k c i a r s t w i e ,  a p .  S z e n d z i e l o r z  z  C h w a *  
ł o w i ć  o p o t r z e b i e  r u c h u  o r g a n i z a c y j  k a t o l i c k i c h .

Ogólnie wyrażano radość i zadowolenie ze Zjazdu i w y ­
rażono też pragnienie, żeby takie Zjazdy częściej odbywały sie  
w  Rybnickiem.

W r e s z c i e  n a  z a k o ń c z e n i e  o d c z y t a ł  p .  K o w a l i k ,  s e k r .  T .  M .  K -  
w  R y b n i k u ,  r e z o l u c j e  Z j a z d u  1. wyrażaiaca hołd Ojcu św. i .1. E. 
ks. biskupowi Adamskiemu — hołd i przyrzeczenie, że m ężowie  
zaw sze będą twardo stać przy sztandarze Chrystusa-Króla i m einie  
w alczyć w obronie zasad katolickich w życiu społecznęm, 2. w zy ­
wającą mężów katolickich diecezji śląskiej do organizowania sie  
w  T. M. K„ niezbędnego do przeprowadzenia naprawy stosunków  
na świecie, 3. domagającą sie odbywania podobnych Zjazdów  
powiatowych także na terenie innych powiatów W ojew. Śląskiego.

B y ł a  t o ,  z a i s t e ,  p i ę k n a  i n i e z a p o m n i a n a  m a n i f e s t a c j a  m ę ż ó w  
k a t o l i c k i c h ,  z a  k t ó r e j  z o r g a n i z o w a n i e  n a l e ż ą  się o r g a n i z a t o r o m  
s ł o w a  u z n a n i a .

Katowice (parafia śś. Piotra i Pawła). N a  p o s i e d z e n i u  w  d n i u  
20 w r z e ś n i a  Z a r z ą d  T .  M . K .  u c h w a l i ł ,  p o  r e f e r a c i e  p r e z e s a  p .  Ś n i e -  
h o t y ,  w z i ą ć  u d z i a ł  w P o ż y c z c e  N a r o d o w e j  i z a d e k l a r o w a ł  n a  t e n  
cel 300,—  z ł .

Król. Huta, parafia św . Barbary. N a  z e b r a n i u  24 w r z e ś n i a  
b .  r.  p .  n a u c z y c i e l  K a r m a ń s k i  w y g ł o s i ł  p o u c z a j ą c y  r e f e r a t  o Od­
s i e c z y  W i e d e ń s k i e j ,  i l u s t r o w a n y  p r z e ź r o c z a m i ;  k s .  M a r c h l e w s k i  
m ó w i ł  o z a s ł u g a c h  z w y c i ę s c y  z  p o d  W i e d n i a ,  J a n a  I I I  S o b i e ­
s k i e g o  —  dla c h r z e ś c i j a ń s t w a  i j e g o  k u l t u r y .  R e f e r a t ó w  w y s ł u ­
chano z  w i e l k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m .

N a  d a l s z y m  p l a n ie  o m ó w i o n o  p r o j e k t  z a ł o ż e n i a  f u n d u s z u  p o ­
ś m i e r t n e g o  d la  c z ł o n k ó w  T o w .

W ielkie zdziwienie w yw ołał tu fakt dotychczasowego nie­
wykonania przez władze szkolne uchwał co do skatol tero w a n ia  
napisów na szkole powszechnej.

W  z w i ą z k u  z  g o r s z ą c e m  z a c h o w a n i e m  się w  k o ś c i e l e  p e w ­
nej c z ę ś c i  p a r a f j a n  n i e m i e c k i c h  w  d n i u  10 w r z e ś n i a  b r . ,  uchwa­
lono rezolucje, potępiająca energicznie tego rodzaju wybryki 
ł proszącą władzę o położenie im kresu dla uniknięcia dalszych  
zgorszeń i oburzenia polskiej ludności katolickiej, a w szyst­
kiem zniewalania domu Bożego.

Miasteczko Śl. D n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  b r .  na z e b r a n i u  m i e s i ę c z ­
n e m  w y g ł o s i ł  p .  i n ż .  J a s i u ł e k ,  p r e z e s  T .  M .  K .  w  T a r n o w s k i c h  
G ó r a c h  —  p i ę k n y  r e f e r a t  p. t. „ B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  r o d z i n y  w  o b r a ­
z i e  N a j ś w .  S e r c a  J e z u s o w e g o " .  P r z e m ó w i e n i a  w  d y s k u s j i  w y ­
g ło s ili  k s .  p r o b .  W i l h e l m  i p r e z e s  m i e j s c o w y  p .  P ł o n k a ,  który 
apelował do mężów, żeby subskrybowali Pożyczkę Narodowa.

Dnia 29 października br. rozpoczną się tu Misje świete; niech 
żadnego męża nie zbraknie na nich!

Z e b r a n i e  m i a ł o  i n t e r e s u j ą c y  p r z e b i e g .
U r b a n o w i c e .  N a  z e b r a n i e  w  d n iu  3 w r z e ś n i a  b r .  p r z y b y l i  z e  

S t a r e g o  B i e r u n i a  k s .  p r o b .  d r .  W i l k  i p r e z e s  T .  M . K .  p.  S z y b i ń s k i ,  
p o w i t a n i  p r z e z  p r e z e s a  m i e j s c o w e g o  p.  B u l ę .

K s .  p r o b .  d r .  W i l k  w y g ł o s i !  p i ę k n y  w y k ł a d  o ż y c i u  ś w i ę t e g o  
S t e f a n a ,  r y c e r z a  i a p o s t o ł a  w i a r y  C h r y s t u s o w e j .  I  m ę ż o w i e  
katoliccy maja stać się takimi apostołami w życiu codziennym, 
mata sie organizować 1 wzmacniać do wielkich zadań I:ato1fokfc:h 
— do odnowienia życia i społeczeństwa — w Chrystusie. R e f e r a t  
b y ł  w y s ł u c h a n y  z  w i e l k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m .  P .  S z y b i ń s k i  
o m ó w i ł  s p r a w ę  s z t a n d a r u  dla m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  w  c a ł e j  p a i a f i l
1 s p o s o b y  d o j ś c i a  d o  t e g o .

Ś w i ę t o  C h r y s t u s a - K r ó l a  b ę d z i e  t u  o b c h o d z o n e  u r o c z y ś c i e .

iriecie, że ...
. . . P o l s k a ,  k r a j  k w i t n ą c y c h  s a d ó w ,  p o s i a d a j ą c a  n a d m i a r  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o w o c ó w  w  o k r e s i e  s t y c z e ń — s ie r p i e ń  1932 r. 
p r z y w i o z ł a  j a b ł e k  50.066 q,  t.  j .  o 34.033 q w i ę c e j ,  n i ż  w  r o k u  p o ^  
p r z e d n i m .

. . . W  t y m ż e  s a m y m  o k r e s i e  p r z y w i e ź l i ś m y  ś l i w e k  s u s z o n y c h ’ 
38.993 q ,  o 2,5 m i l j o n a  z ł o t y c h  w i ę c e j ,  n i ż  w  r o k u  u b i e g ł y m .

C z y  i s t o tn ie  j e s t e ś m y  t a k  n i e d o ł ę ż n i ,  ż e  nie p o t r a f i m y  su­
s z a r n i  ś l i w e k  z o r g a n i z o w a ć  w ł a s n e m i  s i ł a m i ?

. . . P o m i m o  c i ę ż k i ć h  c z a s ó w ,  o s t r e g o  k r y z y s u ,  a p e t y t  n a s z  n a  
j a r z y n y  i o w o c e  z a g r a n i c z n e  nie z m n i e j s z y ł  się —  w  o k r e s i e  
7  m i e s i ę c y  b r .  p r z y w ó z  o g ó r k ó w  z w i ę k s z y ł  się w  p o r ó w n a n i u  
z  r o k i e m  p o p r z e d n i m  o 1300 q ,  p o m i d o r ó w  o  1000 q ,  w i ś n i  i c z e ­
re ś n i  o 1300 q.


